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IM PERA TO RSK A  M O SC , w  mieście
W ilnie, raczył wydać rozkazy następuiące:

D nia  i 7 kwietnia. Jenerał Infanteryi R zym ski 
Korsaków naznacza się G ubernatorem  W ojennym  w 
W ilnie,

Postępuią na wakanse w  pólku Leibgwardyi 
prcobrazeńskiey: na Pułkowników: podpółkownik W o- 
ronow, Adjutant Jenerał Leytnanta Xiąźęcia Holsztyń- 
sko-Olden burskiego Augusta , K apitani: zostaiący przy 
M inistrze woiennym Rachmanow , FJigiel-Adjutant JE ­
GO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI H rabia Branicki, 
zostawuiąc ich przy dawnych obowiązkach, i Barań- 
cow\ Sztabs-kapitan Tuchołk na k ap itana; na sztabs 
kapitanów  poruczn icy : Adjutant Jenerała A rtyleryi 
H rab i Arakczejewa, Kleinmichely zostaw uiąc' go przy- 
dawnych obowiązkach i Boszniak,

Absz\toWany Podpółkownik pólku Pskowskiego 
dragońskiego Saken przyym uie się do służby i ma się 
liczyć w kawał ery i. Przenoszą się: Adjutant Jenerała 
Infanteryi Xiążęcia Bagrationa Rotmistrz pólku Ley b- 
Huzarskicgo Dawydow  na Podpółkownika, do pófku 
Achtyrskiego  H uzarów ; kapitan Baron Z r  gród z pól­
ku pieszego Kozłowskiego do Kostromskiego pieszego.

JEG O  IM PERA TO RSK A  MOSC oświadcza zu­
pełne ukontentowanie kompaniom arty leryi konney 
drugie у brygady rozerw ow ey, No 6,, trzeciey Bryga­
dy afty lleryi ciężkie у No ó, i cz wartcy brygady a r- 
ty ileryi ciężkiej, No 4, oraz artyleryi lekkiey No 7 i 8, 
tudzież wszystkim sztabs i ober-oficerom kompaniy 
pornienionych, które dnia dzisieyszego były oglądane 
przćz JEGO IM PERA TO RSK A  MOSC, za szczegól­
ni eyszy porządek i szykowność, którą okazały z sie­
bie we wszystkich w zględach, mianowicie zaś Jene­
ra ł M aioróm Xięciu Jaszwilowi, Kostienieckiemu i Puł­
kownikowi Woieykow.

Postępują na Podpułkowników za dystyngwowa- 
uie się w służbie : kapitan brygady arty lery i Leyb- 
G wardyyskiey Taube i zostaie, iak -dotąd, dowódzcą 
kompanii trzeciey A rty leryi ciężkiej i K apitan 2giey 
brygady rozerw ow ey kompanii A rty lery i konney, No 
6, Zacharzewski.

Dnia 20 kwietnia . Oficer woysk francuzkich Jan 
Jakób Letu przyym uie się do służby Rossyyskiey  w 
randze Chorążego i naznacza się do pólku pieszego 
Kabardyńskiego.

Uwalniają się ze służby: maior pólku Szlisselbur- 
skiego pieszego Szpikułow , z przyczyny ran  odniesio­
nych, z mundurem  i pcnsyą zupełną gaży; dla słabo-' 
ści zdrowia: półko w pieszych: Jarosławskiego maior 
Peszków  w randze Pod półko wnika, z m undurem , a za 
służbę wyżey lat trzydziestu z pensyą połowy gaży. 
K apitan  Korubow w randze Ma i ora z mundurem, a 
za służbę wyżey 20 łat przeznacza się na fundusz In­
walidów. Kurskiego kapitan Paniutin  2gi w randze 
Mai ora, Koliwańskiego Porucznik Zimnicki, Kuryńskie- 
go kapitan Woronin w randze mai ora, z mundurem. 
Lipawskiego Porucznik Zmieiow  w randze Sztabs K a ­
pitana. Pułków  strzeleckich: 8go porucznik Radkiewicz 
w  randze sztabs kapitana, 3 igo Adjutant Brygady  
pułkownika Wedemeiera, sztabs kapitan Zurawlew , z 
m undurem , a za służbę wyżey lat 20 przeznacza się 
na fundusz Inwalidów, 3ggo Mdiorowie: Sinicokow
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iw szy z mundurem , a za służbę wyżey lat 20 p rze­
znacza się na fundusz Inwalidów, von Piec z m undu­
rem. Pólku 2go Pionierów kapitan Pasynkow  z rangą 
Podpółkownika z mundurem , Porucznik korpusu In­
żynierów Narbut w randze sztabs K apitana z pensyą 
zupełną.

Pólku pieszego Kurskiego Porucznik Lorenc, za n ie- 
powrticenie przez długi czas do pułku, wymazuie się 
z rang listy.

Liczący się przy  H eroldyi Stanu Konsyliarz Ow- 
cyny na żądanie własne, przyymuie się do służby wtry­
skowej, w  randze K apitana i przeznacza się do pólku 
Kurlanizkiego huzarskiego.

Dnia 2 j . Za dystyngowanie się w  bitwach po- 
stępuią na wyższe stopnie: M aior półku Chersońskiego 
grenadyerów Rybinin  2gi, na Podpółkownika ; Poru­
cznicy: Minczeninów  1 wszy i Fiiałkowski na sztabs 
Kapitanów; Podporucznik Rosnowski na Porucznika; 
Chorąży Bezorukow na Podporucznika. Półku Sewa- 
stopolskiego pieszego Kkpitun Dachireiu na Maiora; 
Podporucznik Rogowski na Porucznika, Pułku 46 
strzelców K apitan Gilew na Maiora; Porucznik Duwa- 
now na sztabs Kapitana. Brygady 19 artyleryyskiey 
Podporucznik Tomiriski na Porucznika; półku 26 strzel­
ców Junker Szwarc na chorążego.

Uwalniaią się ze służby z przyczyny ran odnie­
sionych: pułku pieszego Starooskolskiego Podpółkownik 
Lebiediew w randze Półkownika z mundurem i'gażą 
zupełną. Półku 27go strzelców Major Perepełkin z m un­
durem i gażą zupełną.

JEGO IM PERATORSK A  MOSC oświadcza nay- 
wyższe ukontentowanie Naczelnikowi w ew nętrznej stra­
ży 3go okręgu lw szey  brygady Pułkownikowi B ry-  
zamanowi Von-Nelting  za roztropne rozrządzenia ie- 
go w dostarczeniu potrzebnych rzeczy i daniu pomo­
cy dla żołnierzy chorych; zostawionych przez półki 
piechotne, R ysk i i Katerynenburski, w miastach B y  cho­
wie i Rohaczewie,

D, 24. JEG O  IM PERA TO RSK A  MOSC oświad­
cza nay wyższe ukontentowanie wojskom  , k tóre się 
znajdow ały w w ypraw ie nad A raxą , za waleczność 
i trudy, iakie poniosły w przeciągu tey wyprawy; 
dla żołnierzy zaś i podofficerów, którzy się znajdo­
wali przy zdobyciu fortyfikacji K yz-K ała  naymiłości- 
wiey rozkazał dadź po rublu srebrnym  dla każdego.

Dnia 27. Jenerał kaw aleryi Baron Benningsen ma 
zostawać przy osobie JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  
MOŚCI.

JEGO IM PERA TO RSK A  MOSC, na przedsta­
wienie Jenerał Feld-M arszałka H rabi Hudowicza , o- 
świadczą najw yższe ukontentowanie, naczelnikowi 27 
dyw izji p ieszej Jenerał maiorowi Niewierowskiemu, 
za niespracowane staranie i czynność, okazane w pręd­
kim i należytym uformowaniu poruczoney i emu dy­
w iz ji; a zostaiącym w teyźe dyw izji Naczelnikom 
brygad pułków pieszych Odeskiego i TarnopolskiegoFYi- 
giel Adjutantowi JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI 
Pułkownikowi Stawiskiemu., półkow Wileńskiego i Sym -  
birskiego Półkownikowi Kniazninowi, za niespracowa- 
ną staranność i pilność z jaką pomagali oni wspo­
mni on enm Jenerał-M aiorowi Niewierowskiemu, do ufor­
mowania poruczonych im Brygad , Półkownikom i 
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Bowodzcóm półkow pieszych : Odeskiego Patułowu, 
Wileńskiego Hubertiemu, Tarnopolskiego Tytowi^Sym - 
birskiego Łoszkarewu. Półkow strzeleckich 4ggo Ko- 
łogrywow  i 5ogo Nazim owu , za szczególniejszą, gorli­
wość i czynność w urządzenia w prędkim  czasie pół­
kow , pod ich dowództwem będących.

\Naznaczaią się Szefami półkow pieszych: dowódzcy 
półkowi: Odeskiego Półkownik Patułow , Wileńskiego 
Półkow nik Hubertiy, Tarnopolskiego Półkownik Ty-  
tow, Symbirskiego Półkownik Łoszkarew  ; półków 
strzeleckich: 4 ggo, Pułkow nik Kołogrywow i 5ogo 
Półkow nik Nazimow.

JEG O  IM PE R A T O R SK A  MOSC, pod czas by­
tności swoiey w Szawlach , raczył dadz następuiący 
rozkaz: Dnia kwietnia. Półku Leyb gwardyi konney 
Junkier Alexandrow  mianuie się kornetem  w tymże 
półku. [z Gaz. Peters, russ.)

z W ilna , d. 2 i maia. Nay wyższy Rekrypt. JP* 
W ileńskiem u Guberńskiernu Strapczemu Spraw kry­
minalnych Nadwornemu. Sowietnikowi Rogalskiemu.

Chcąc nagrodzić czynną i gorliwą służbę waszę, 
szczególnie przez zwierzchność zaświadczoną, Nay- 
miłościwiey Mianuję was K aw alerem  orderu ś. rewno- 
apostolskiego Xiąźęcia W łodzim ierza 4 stopnia, łtó re - 

• go znaki dla włożenia na was przyłączają się. Wilno, 
m aia 15 dnia, roku 1815.

Na oryginale własną JEG O  IM PERA TO RSK IEY  ’ 
MOŚCI ręką podpisano: ALEXANDER.

z B olchowa ( w guberni i orłowskićy ), d. j 7 kwietnia. 
T e mi dniami, osoba niewiadoma pocztą przysłała, na 
ręce mieszkąiącey tu Panny W olzyńskiey , 100 rnbii, 
dla rozdania przed uroczystością Zmartwychwstania 
Pańskiego, na wspomożenie niemaiących sposobu 
w ypłacenia długów.

Przybył tu  niedawno obywatel miasta Orłowa, 
nazwiskiem M  esic zer nikow, który, przez czułość nad 
losem nieszczęśliwych, rozdał tu  ubogim różnego 
stanu i , 5oo rubli. T a  nadzwyczayna ofiara wzbu­
dziła powszechną ciekawość, dowiedzieć się u niego o 
pobudkach do uiey ; zapytuiącym odpowiedział:
„ Jestem samotny, krew ni moi są majętni, a w staro­
ści mey blizkiego oczekuiąc zgonu, umyśliłem zebra­
ny pracą kapitał, za życia ieszcze, obrócić na wspar­
cie nieszczęśliwych; zaś wiedząc że wm ieście tutey- 
szem, wiele mieszkańców, pożarem przeszłorocznym, 
do nędznego stanu przyw iedzionym i zostali, za obo­
w iązek sobie poczytałem, podać im w tym razie wspo- 
mągaiącą rękę. ( Pocz. póln.)

z W iednia , d. 26 kwietnia. Xiąże Sułkowski, Je­
nerał Austryacki, um arł w tuteyszey stolicy, przed 
kilką dniami; pochowano go z przyzw oitem i stopnio­
w i i ego honorami.

D. 28 kwietnia. Jedna z naszych gazet umie­
ściła z Berlina , pod dniem 18 kwietnia, artykuł 11 a- 
stępuiący.

„ H rabia Narbonne, Jenerał Francuzki, przybył tu 
przed kilką dniam i, z listem własnoręfcznym Cesarza 
Jegomości Napoleona, do króla naszego i miał honor 
złożyć ten list Jego Królew skiey Mości, na audyencyi 
pryw atney w Potsdamie.

W czora o godzinie 7 ranney K ró l Jegomość, z 
Х ісс іет  następcą tronu i nieliczną św itą , wyiechał 
ztąd do Cremmen, miasteczka o 4 łub 5 mil oddalone­
go, dla oglądania woysk francuzkich, które tamtędy 
przechodziły : za powrotem o godzinie trzeciey iadł 
obiad w Charlottenburgu, zkąd w raz wyiechał do 
Potsdamu.

Jenerał Leytiiant H rabia Tanenzien mianowany 
G ubernatorem  stolicy, przez czas niebytności Feld- 
M arszałka Hrabiego Kalkreut, który wyieżdza do Szlań- 
ska. [z Gaz. frank/.)

D. o o kwietńia. Różne Regim enta piechoty i 
jazdy; lako np. Devaux\ Yogolsanga, Frblicha, Kolio- 
wratha , Arcy-Xięcia Ludwika , G iulay , Х іесіа Koburgy 
i Weiderfeld piesze, toż Cesarsko-ILuzarski, Arcy-Xiąźę- 
cia i1 erdynanda^ i K irasyerski Х іесіа Maurycego L i- 
chtensteina, maią wyciągnąć kordon, między ziemią 
Siedmiogrodzką i Gallicyą.

Zakazał Rząd przedawać d z ie ła , które wyszło 
tu  niedawno o Konstytucyi węgierskiey.

Saxończjk ieden, który  się pochlubiał, że iest 
autorem, pewnego bardzo obraźliwego pisma, w kształ­
cie Oyczenasz i  Wierzę w Boga , ułożonego, został a- 
resztowany i pod sąd oddany. ( Zusch. Pyski.)

Dnia 7 maia. Pew na znakomita i dobra swoie 
w  S ty ry i  mająca osoba, aresztow aną została w Graetz, 
za robienie fałszywych bankocetli. W yrok  v podano 
iuz Cesarzowi Jegomości— Pogłoska, iakoby od 1 ma­
ia  m iał ustać zakaz w prow adzania k a w y , niemiała 
zasady, [z Gaz. P ysk. Zusch.)

D .5 i kwietnia. Przejechali tędy Półkownik H ra­
bia Potocki K apitan M edzel, Szambelan Benkandorf i 
Radca Schreder, wszyscy zostaiący w służbie Rossyy- 
skiey, a powracaiącjr, trzey pierw si z Neapolu, czw ar­
ty  zaś ze Sztutgardu,

Jenerał Xiąźe Hesse-IIom burg , i X iąźe Hesse- 
Philipstadt poiechali do Gallicyi.

ze Lwowa, d. 8 maia. Dnia 5 b. m. przechodzi­
ły  tędy batalion półku granicznego^ ciągnący z Dy­
stryktu ś. Jerzego w Sławonii.

Dnia 6 b. m. nadciągnęły tu  dwie kompanie p i- 
ionierów. ( Gaz. frank/.)

z  Budy , ( w W  ęgrzach ) d. 22 kwietnia. G łówna 
kw atera woyska obserwacyynego Austryackiego  w Gal­
licy i będzie w Stanisławowie; piechota stanie obo­
zem w różnych mieyscach, iak tylko pora roku do­
zwoli; lecz iazda pozostanie tymczasowo w swoich 
stanowiskach. Naczelny Jenerał nie iest ieszcze mia­
nowany. Xiąże P.euss, dowodzący w G allicyi, spraw u­
je tymczasowo iego obowiązki. Biega pogłoska, iż 
Arcy-Xiąźe Karol obeymie naczelne dowództwo. Dwa 
bataliony pogranicznych półków udały się z Sławonii 
do ziemi Siedmiogrodzkiey; póydą za niemi z W ęgier 
dwa półki iazdy. Będzie takoż korpus obserwacyyny 
niedaleko Mehadia w Bannacie. Wrszystkie te kor- 
pusy są uzupełnione i dostatecznie opatrzone we wszy­
stko, co im potrzeba. Zasoby 5cich batalionów pół­
ków piechoty W ęgierskiey i 4tey diwizyi półków hu- 
zarskich, powróciły do W ęgier, dla w ybrania nowopa- 
cięznych i urlopowanych, tudzież dla urządzenia się 
między M ischkoly i Koschau.

Od granic Węgierskich d. 20 kwietnia. Podano 
rozm aite plany skrócenia dróg, prowadzących z W ę­
gier do G allicyi, do mieysc, gdzie woysko stoi, a to 
przez zrobienie gościńca z Moakac do Zydaczow a  
idącego, przez góry Karpackie i dolinę S tyryyską .
' z P aryża , d. 5 maią. Zaw czora Cesarz Jego­

mość i K ról, w pałacu Saint-Cloud,przede mszą, przyy- 
mował ciało dyplomatyczne, k tóre prow adził na te  
audyencyą m istrz ceremonii i iego pomocnik, a w pro­
w adzał w ielki mistrz ceremonii. Na teyże audyencyi 
prezentow ani byli Cesarzowi Jmci przez X cia Campo 
d? Alange, ambassadera hiszpańskiego: Nźe Berwick i 
A lb y , szambelan K róla Jmci katolickiego; P. Fernando 
Gomeż X ara , wice Sekretarz poselstwa hiszpańskiego 
w  Paryżu. P rzez X ięcia Carignano, m inistra pełno­
mocnego K róla Jmci Neapolitańskiego, P. M alespina , 
półkownik służby K ró la  Jmci Sycyliyskicgo. P rzez 
X ięcia Bassano, m inistra interessów  zagranicznych, 
P. Tlallenkreutz^ m aior gw ardyi K róla Jmci Szw edz­
kiego. Po mszy byli prezentow ani: Baron N icola i, 
Baron Brousse, etc.

Dnia 11 kwietnia. Cesarz Jmość podpisał umo­
wę ślubną między Baronem Caulincourt^ jenerałem  dy- 
w izyi, a Panną Aubusson de la Feuillade.

Na ostatnim posiedzeniu Senatu uchwalono przy­
uczen ie  różnych majętności do dóbr koronnych.

W yrok Cesarski dnia 4 maia w  Saint-Cloud pod­
pisany : Napoleon Cesarz Francuzów , &c__ Rozka­
zawszy podać sobie wiadomość o stanie zboża, znay- 
duiącego się rzeczywiście w całey rozległości państwa, 
i znalazłszy ilość iego nie tylko wystarczającą, ale też 
daleko wyższą nad potrzeby, i gdy powszechny sto­
sunek między źródłami i konsumpcyą utrzym uje się 
iedynie przez pośrednictwo cyrkulacyi; cyrknlacya zaś 
staie się nie tak szybką, kiedy konsumenci zakupuią



ża zapas zboża nad potrzebę 5 kiedy rolnik później 
prow adzi zboże na rynek; kiedy kupiec z w yprze­
daniem się ociąga i kiedy kapitalista obraca pienią­
dze na skupienie zboża i składa ie W magazynach; z 
czego potem  drożyzna powstaie. T akow ś rachuby 
interessu osobistego, zgodne są z prawem, ieźeli bynay- 
m niey nie tam uią źródeł żywności narodu i ieźeli nie 
podnoszą ceny zboża, wyzey, nad wartość iego rze ­
czywistą i proporcjonalną do urodzaiów  w  całem pań­
stwie; powinne bydź •zabronione, jeżeli zbożu nadaią 
cenę dowolną i wyższą nad p roporcją  do ceny, iaką 
może mieć ono ze względu na swą wartość rze ­
czywistą, z dodaniem do niey kosztów przewozowych 
i godziwego zysku. Chcąc tem u zaradzić i przez 
środki skuteczne zapewnić cyrkulacją  zupełną, oraz 
zabezpieczyć od niedostatku depąrtam en ta , iuź po­
trzebujące zboża; po w ysłuchaniu rapportu  M inistra 
Naszego rękodzielni i handlu, i Naszey Bady Stanu, 
postanowiliśmy i stanowimy, co następnie :

O ddział I. o C yrku lacji zboza i mąki,
Art. 1. W olna cyrku lacja  zboża i mąki będzie 

m iała opiekę we wszystkich departam entach państw a 
naszego: rozkazuieiny wszystkim władzom cywilnym 
i w ojskow ym  do tego się przykładać; wszystkim zaś 
urzędnikom  policyynym i sądowym, powściągać i nisz­
czyć wszelkie do tego zawady, a sprawców ich przed 
trybunały i sądy powoływać -lub kazać powoływać.

2. K ażdy handluiący, kommissant, albo ktokol­
w iek, zakupniący zboże i mąkę na targu, w celu pro­
w adzenia do departam entów  potrzebujących onyeh, 
obowiązany iest czynić to publicznie za uczynionem 
poprzedniczo oświadczeniem tego prefektowi lub pod- 
prefektowi.

O ddział II. o Opatrzeniu w żywność rynków.
5 . Niewól no nikomu z poddanych naszych, ia- 

kiego bądź stopnia i  stanu, skupować zboża lub mąki, 
w celu ich zachowania, złożenia do magazynu, na pó- 
źnieyszą spekulacją.

4 . Następnie, wszyscy, maiący magazyny zboża 
i mąki, obowiązani są: 1) oświadczyć prefektowi lub 
pod prefektowi, jak wiele ich m aią i okazać m iey- 
sca, w których one są złożone, 2) wyprowadzać na 
rynki i targi tam , dokąd im prefektowie i podpre- 
fektow ie wskażą, ilość dostateczną zboża i mąki.

5. Każdy arendarz, rolnik lub właściciel, zboże 
maiący, obowiązany iest uczynić podobneź oświad­
czenie, i obowiązać się rów nież dostarczyć żywności 
na rynki, skoro do niego zaydzie o to żądanie.

6. A rendarze, którzy się umówili opłatę arendy 
uskuteczniać produktam i w  naturze, mogą to oświad­
czyć i udowodnić' złożeniem kontraktów; w takiem  
zdarzeniu część proporcyonalna ilości, iaką oni na 
opatrzenie w żywność rynków  dostarczyć będą po­
w inni, policzy się na właścicielów ziemi; arendarze 
zaś maią im dostarczyć onych podług ceny rynko- 
w ey, gdzie ma bydź żywność sprzedaw ana i podług 
uczynioney taxy.

7. W łaściciele, którzy podług ceny arendow ney 
odbieraią zboże za arendę, mogą obowiązać swoich 
aren darzy, mieszkających wr teyźe gm in ie , prow a­
dzić to zboże na rynek, za dobrowolnie umówioną 
nagrodę, ieśli do tego kontraktam i nie są obowią­
zani.

O ddział III. o P o lic ji Targowej.
8. W szelkie zboże i mąka będą prowadzone na 

te rynki, które na ten koniec są albo będą przezna­
czone: nie wolno iest przedawać, ani kupować ni- 
zkąd inąd, tylko z rynków naznaczonych.

9. W  pierw szey godzinie, sami tylko mieszkań - 
cy i piekarze mogą kupować zboże na swoię kon- 
sumpcyą.

Kommisanci i  handlujący, którzy się ukażą na 
rynku, po dopełnieniu obowiązków w  artykule 2, 
ninieyszego dekretu, nie mogą kupować zboża, tylko 
po pierw szey godzinie.

10. M inistrowie nasi obowiązani są wypełnić wy­
) 2

rok  n iniejszy, który  tylko do i  w rześnia następują­
cego moc swoię mieć będzie.

Ma bydź w niesiony do dziennika praw.
Podpisano : Napoleon..—Przez Cesarza M inister 

Sekretarz Stanu, podpisano H rabia Daru.
D. 6 maia. K ró l Jmć Neapolitański przybył do 

tuteyszey stolicy.
W czorayszego w ieczora Cesarstwo Jchmość by- 

tnością swą zaszczycili tea tr Opery: przyięci byli z o- 
klaskami licznych widzów, na reprezentacyą Zebra­
nych. ( z Korresp* hamb. )

z  Tulonu, d. 28 kwietnia. Ukazała się wczora 
eskadra angielska: adm irał francuzki wysłał 8 okrę­
tów i 4 fregaty, w celu odparcia fregat nieprzyjaciel­
skich i ułatw ienia p rzejśc ia  śtatkóm, w liczbie 26, 
po w iększej części zbożem ładowanym. i 5 z. nich 
przeznaczone są do M arsy lii, а Ю do naszego portu. 
W szystkie weszły do portu  ze statkami kanonier- 
skiemi, które ie zasłaniały. [Dzień* рай. franc.)

z  Neapolu d, 20 kwietnia. W yrokićin zawczó- 
rayszym K ró l Jegomość mianował Ministrem woyny 
i marynarki, M arszałka polnego Tugtiy , a m inistrem  
policji, X iąźęcia Campo-Chiaro. (z Korresp, hamb.)

Dnia 18 kwietnia. 10,000 ludzi z konskrypcyi na 
rok 1812, które do służby czynney są przeznaczone, 
przed 1 lipca obowiązane stanąć w mieyscach, do 
zbierania się im naznaczonych. W  roku te raźn ie j­
szym, rów nie, iak w latach poprzedniczych, wyięte są 
od popisu woyskowego m iasta: Neapol i Torre del 
Greco, mieszkańcy wysp i pobrzeźa Sorrento i pracu­
jący w rękodzielniach królewskich. Dorodmeysi z 
popisowych póydą do gwardyi królew skiej i korpu­
su W e  itów. [z Gaz. Rysk. Zusch.)

z  Medyolanu, d. 2 kwietnia. W  Rzym ie, niedale­
ko kąpieli cesarza Tytusa , odkryto starożytną kaplicę 
chrześciańską, zbudowaną, iak mniemaią niektórzy, w 
trzecim  wieku po narodzeniu Chrystusa Pana. P róc3 
obrazów świętych, na ścianach tey kaplicy malowa­
nych, na szczególnieyszą uwagę zasługuje znaleziony 
tu kalendarz, na kam ieniu wykuty. Dni tygodnia , 
które, podług obyczaju ówczasowego od soboty zaczy­
nały się, oznaczone są przez szczególne lig u ry ; A 
liczby Zodyaku, na miesiące podzielonego, odzna­
czane były kołeczkami, które wkładano do dziurek, 
umyślnie na to zrobionych, a które zachowały się do­
tąd. ( z  Gaz. Berlin.)

z M adrytu , d. 17 kwietnia, W iadomości k tó re­
śmy odebrali z  Toledu, Burgosr W alencji, W ittoryi 
i innych miast, donoszą, że imienicy K róla Jegomo­
ści, z wielką uroczystością obchodzone tam były.—1
W czora K ró l prezydówał na Radzie M inistrów__*
Dnia 20 t. m., w  ogrodzie botanicznym, rozpoczną 
się lekcye Botaniki i Rolnictwa. [Dzień, pań, franc.)

z  Londynu, d. 22 kwietnia. P . Madisson posłał 
do kongressu adres, w którem obwinia W ielką B ry- 
tanią , że ona przez M inistrów swoich użyła tajem ne­
go agenta, dla podżegania nieporozumień i utrzym y­
wania intryg z ludźmi złych chęci, w  zamyśle u- 
tworzenia strony p rzec iw nej prawom, a następnie 
działania zmównie z siłami Brytańskiemi, dla rozerw a­
nia tey iedności i w ejścia w  przym ierze z Brytanią  
wielką i Stanami wschodniemi. Kongres rozkazał 
wydrukować do 5,000 exem plarzy tego poselstwa. 
(Korresp. hamb.)

z  Hamburga, d. 10 maia. Od trzech dni pada 
u nas deszcz łagodny, który najp iękn ie jszą  postać 
nadaie polom. T e zbawienne wody utw ierdzaią 
nadzielę przyszłych urodzaiow. W  meklemburskim, hol­
sztyńskim i  naszych okolicach z najw iększą pew no­
ścią oczekuiemy iey ziszczenia.

Chociaż tyle zboża wysłaliśmy do H olldndyi, 
zapasy iednak są tak znaczne, iźieszcZe wiele z nich 
możemy wysłać do Amszterdamn i do środka państwa. 
[z Korresp. hamb.)

z  Berlina, dnia 18 kwietnia. Między rzekam i El* 
bq i  W isłą  zakładaią teraz wielkie magazyny.

D. 25 kwietnia. P rzed  trzem a dniami wyiechał



ztąd do Wrocławia, Jenerał Feldm arszałek, były gu­
bernator tuteyszey skolicy, H rabia Kalkreut.

2 maia. Zaw czora przybyli tu Marszałkowie 
Francuzcy: Macdonald, X iążę Tarentu, i W iktor  Xiąźę 
Belluno.

w  Wircburgu robią, przygotowanie do przyięcia 
wysokiey osoby, która przez czas niejaki ma zabawić 
w tern mieście. (G az. Peters. B oss.)

2 Lignicy , d/zztf kwietnia. W czora rano wy­
szedł do Szlązka górnego batalion strzelców szlązkich, 
k tóry dotąd utrzym yw ał u nas osadę. 4 )ziś rano 
przechodzili tędy, z Berlina do Wrocławia, batalion 
gwardyi grenadyerów , kompania ar ty llery i cięźkiey, i 
kompania artylleryi konney cięźkiey.

.D/г/а ig  kwietnia. Rząd tuteyszy wysłał depu­
tatów, do Marszałka francuzkiego, Junot, X ięcia Abran- 

którego korpus przez Szlązk  teraz przechodzi, dla 
zrobienia urządzeń, względem dostarczenia potrzebnych 
rzeczy, dla woysk cesarsko-francuzkich i sprzym ierzo­
nych Г ( Gćzz. petersb ross. )

z Saxoni, Jrczćz 24 kwietnia. Dnia 13 t. m. gwar- 
dya cesarsko-francuzka, pod dowództwem Xiążęcia 
ls try i, ( M arszałka Bessieres ), przyszła do Drezna. 
Półk gwardyi ułanów polskich przybył do tegoż miasta.
( z Gzzz. Petersb. Ross. )

z Kalisza, dnia 16 kwietnia. Dnia 13 t. m przy­
był tu król Jegomość westfalski; wczora zaś i dzi- 
sia oglądał pierw szą i drugą dywizyą woysk west­
falskich. ( z Gaz. Petersb. Ross. )

z Kempten, (w  Szwabii), d. 22 kwietnia. W  dniu 
j j  t. m. doświadczyliśmy nadzwyczayney odmiany w 
tem peraturze pow ietrza; z rana mieliśmy deszcz cie­
pły: koło południa wypogodziło się niebo i tak było 
gorąco, iak wśród lata; po południu mieliśmy dwa ra­
zy nawałnice z wichrem i deszczem gwałtownym, któ­
ry  około godziny 4tey w śnieg się zamienił; w nocy 
tak mocny mróz nastąpił, iź przez cały dzień dzi- 
sieyszy. śnieg. leży. (z Gaz. frankf.)

Ze Stuttgardu, d. 3 o kwietnia. Rząd Cesarsko 
franeuzki ustanowił teraz pocztę prosto przez Włochy 
i Illiryą  do Konstantynopola; a razem  dla korrespon- 
dencyi z Turcyą i Lewantem. Każdego dnia 20 i 25 
każdego miesiąca wychodzić będzie poczta z Consta- 
ni zza  do Konstantynopola, a 5 i 20 przychodzić z 
Konstantynopola do Constanizza, &c. (z Gaz.Jrankf.)

z Dusseldorf, d. 2 maia. H rabia Nesselrode, Mi-' 
nister spraw w ewnętrznych, installował z wczora mia­
nowanych przez Cesarza Jegomości i K róla Konsy- 
liarzów  Stanu W . X. Bergskiego. H rabia Spee instal- 
law any  na urząd prefekta D epartam entu Pieńsk i ego. 
( z Gaz. fra n k f.f

z Frankfortu, d. 26 kwietnia. Cena zboża, która 
sie bardzo była podniosła w k rai ach, nad Menem po­
łożonych, znac.znie się teraz zniżyła; również i tytuń od­

f| w W ilnie 
[dnia 18 M aia

Barom etr 
cale linie

T erm o m etr; 
stopnie

Odmiany
powietrza

;i8 z ratia 27 11 4 + 6
■ po południu 27 10 8 4- 12 pogodne
i w wieczór 27 10 5 4* 10
19 z rana 27 IO 5 4- 4

1) po południu 2? IO 1 4 12$ pochmurne
1 w  wieczór 27 9 9 4 1 O 1
20 z rana 27 10 5 4- 8 j
i po południu 1 27 10 9 4 16 pochmurne
Ii w wieczór i 27 10 6 4- 10 |

21 z rana 27 10 9 4- 71 i
i po południu 27 11 5 4* *7 pochmurne

1 w wieczór ! 27 11 1 4 i 4 I

padł! W wielkiem xięstwie Badeńskiem ; cena w ina 
reńskiego niezm iernie w górę poszła, wywożą go w ie­
le do Europy północney. ( Dzień. pań. franc .)

D. 3 o kwietnia. P rzez  miasto nasze przebiegło 
6 ,gońców, jeden do Berlina, inni do Paryża. (Korresp. 
hamb.)

I). 4  maia. W iadomości, któreśm y, pod dattą 
1 maia, z P aryża  otrzymali, nic ważnego w sobie 
nie zawieraią; prócz, że Monitor nalicza iuź s 46 po­
zwoleń, wydanych na robienie* cukru z buraków. 
( z Gaz. frankf.) -

z  Fryburga, d. 2З kwietnia. M ała rada tu te j­
szego kantonu, postanowieniem swoim, pod dniem 20 
t. m. zakazała, pod karą konfiskaty i sztrafu 200 
franków, ieśliby kto wywoził kartofle z'kantonu tego, 
w  celu wyprowadzenia za granice Rzeczypospoli- 
tey  Szwaycarskiey  ( Gaz. hamb,)

z  Ratysbony, 3 o kwietnia. W czora tędy przeie- 
chał H rabia Gottorf, udaiąc się do 'Wiednia. ( Koresp. 
hamb.)

z  Monachium d. 27 kwietnia. Stosownie do u- 
rządzenia, ogłoszonego w  dniu 20 t. m., maią bydź u- 
dzielne archiw a ieneralne K rólestw a, pod zarządze­
niem osobnego D yrek to ra , oddzielne od Archiwów 
Domu Królewskiego, i Archiwów królewskich stanów, 
które zostaią na dawnem urządzeniu d. 26 czerwca 
1799 roku pod dozorem swoich dyrektorów; z A r­
chiwów stanu wyięte będą wszystkie Akta Kollegiów, 
tyczące się oznaczenia granic z państwami sąsiedzkie- 
mi, i traktaty  w  tey m ierze zaw arte, i będą przenie­
sione do nowych Archiwów jenerałnych; w Archiwum 
stanu będą tylko chowane Akta ministeryalne, dawne 
Akta rady tayney i papiery jeneralne; nadto w A r­
chiwach nowych składane będą wszystkie papiery z 
Archiwów taiemnych kraiu i Archiwów centralnych 
pod tytułem feudalnych; wszystkie inne archiwa 
szczególne K rólestw a ustaią i będą przyłączone do 
Archiwum  jeneralnego królestwa, iakoteź wszystkie in­
ne papiery, należące do historyi kraiowey i praw  pa­
nowania nad kraiam i usląpionemi Baw aryi i t. d*

z  Insprucka, d. 20 kwietnia. Przechodzi teraz 
przez miasto nasze bardzo wiele wozów , z ryżem , 
który prow adzą ze Włoch do Niemiec. Znaczna część 
transportu tego idzie na M ittelwald, skąd go spusz­
czała rzeką Iserą. Rozpoczęła się w kantonie naszym 
tegoroczna konskrypeya woyskowa i z wielkim idzie 
pośpiechem. ( z  Gaz. frankf.) * 1

D o  P r z e d a z y
1 W  handlu kupca Franciszka Stainingera, na li­
ii cy Zamkowey, w domie byłego kupca Jochera, pod N .  
55 , znayduie się świeża woda Salcerska.

C e n a  T a r g o w a  W  i l e ń s k a

Od dnia 19 Maia do dnia 26 tegoż ruh: kop
0 Zyta surowego 11 —

5 w Pszenicy -  - 18 —
B 0m. n Jęczm ienia - 11 —
m f*r‘ ^  p G ryki 10 —
у Owsa -  -  - n —

Grochu - 8 —
Faska Masła 7 .—
F u n t słoniny wędzoney i 5
F unt mięsa . wołowego — 6
Assygnacya 100 rubli 2З —

D ukat -  - 2 9° .

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej — W  Drukarni przy Redakcji. D O D A TEK
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P O Z E W  E D Y K T A L N Y  Nro 4 i.

2 "Wedle ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI
Samowładnącego całą Rossyą &. &. &. Pozew! po 
urodzonych! arcy-Biskupa Krassowskiepo i Bazylia­
nów połockich; XX. Altarystow, Daugieliskiego, i Łyn- 
tupskiego; Abramowskę z Kaczyńskich; K aro la Baum- 
gartena; Paw ła Bębnowskiego Pułkownika; Bellanius- 
sa; Stanisława Borowskiego; Mikołaia Boiniaka; A u­
gusta i W incentego H rabiów  Brzostowskich Kaszte­
lanów  Potockich; Daniela Buczyńskiego Podkomorze­
go zawileyskiego, K azim ierza i Jana Buynickich Pod­
komorzy ców; K om ornika Cedrowskiego, Adama X ię- 
cia Czartoryskiego; Dziew iętnikow a kupca; Engestro- 
m a M inistra Interessow  zagranicznych w Szwecyi;
Fastykowskiego Szambelana d. poll; S. Z  Faywisza 
Jankielowicza; Feltm anowę Szambalanowę; Yietyngoffa 
m aiora W . Ross.; Jakuba Franka; Jana Garnycza; Igna­
cego Gintera; Bonaw enturę Grochowskiego; K a­
ro la z Juką Baronow Heydenow; K azim ierza H or- 
nowskiego Podkomorzego w ileńskiego; Onufrego 
Ho u wal ta K onsyliarza Stanu; Józefa Jastrzębskiego;
P io tra  Kassianowicza byłego brasławskiego exak- 
tora; Rafała Kamieńskiego ; P io tra  Kaczyńskiego;
Macieja Kontkowskiego majora b. w. pcllch; Józefa 
K lukowskiego Rotm istrza; Jakuba Korytkowskiego 
Szambelana; K azim ierza K rzyckiego Porucznika; X a- 
w era Krzywickiego b. sędziego ziem wołkow.; Jana 
Ludw iga chorążego w. Ross.; X dza W iktorego K w in­
tę; Li pata kupca; X ięcia X aw erego Lebeckiego; Jó ­
zefa Makowskiego; Zakon maltański; Kaietana M arkie­
wicza; komornikowę Masłowskę; S. Z. Matysa Jankiela 
Liberm anowieża; K azim ierza Mierzejewskiego; M ikul­
ską: Jana Minkiewicza; Tom asza Mirski ego G enerała 
W . Poił, W ileńskie i K rasław skie zgromadzenie XX. 
missyonarzów; Edw arda i W ładysław a Hrabiów Mo­
stowskich; sukcessorow K azim ierza Okulicza; Mikoła­
ja Ostrowickiego; K azim ierza Parakę; Mikołaja P au ­
lina; sukcessorow Józefa Platera; Karolinę Grafinią,
Platerówkę Podkomorzynę Dyneburgską; Hrabiow Plate- 
row  Krasław skich; M aryą z Brzostowskich brahinę P la- 
terow ę inspektorowę lasowr skarbowych; Izabelle H ra ­
binę P laterow ą Zybergowę; Jana Poczobuta skarbni­
ka; kr edytorów7 Hrabiego P ro tha Potockiego maiących 
swoie stosunki do massy Н у 1 z e n o ws k o - Platę r o ws k i ey; 
prow iantską kommissyą wileńskiego depo; Alexandra 
Rom era; Tomasza R eyzera; X. Rudzińskiego probosz­
cza połockiego; H erodow ego sekretarza Sawickiego; 
sukcessorow Segia; Jgnacego Swiąteckiego; Józefę z 
K rasnodębskich Szachnowę; Szaniawskiego; Adama 
Szukiew icza Podkomorzego; Antoniego Szermowńcza 
regenta Słonimskiego; sukcessorow Mateusza T argoń­
skiego; z K arpiow  Tyszkiewiczów^ rotm istrze we K.a- 
w aleryii Poll; z K lotów Tyzenhuzow ę, Antoniego W a- 
wrzeckiegO; W ilhelm a W ilkiessa rotmistrza; Annę Z a- 
horskę, Zahorskiego; O nufrego Zakrzewskiego; M arcina 
Zaleskiego; Jerzego Zaniewskiego; possesorow zasta­
wnych na zaściankach majętności Pustyni mieszkają­
cych; K azim ierza Zyberga Jeiierała-Leyt. w. Pollch;
K azim ierza Dąbrowę; z R ichterów  Dew7oyninę; żonę 
zeszłego W ińcentego Kamieńskiego majora; Stanisława 
Kluczewskiego; Fryderyka Gerngrossa; Jana K am ień­
skiego; Antoniego Jlaciskiego; Jgnacego Korolewicza; 
sukcessorówEm anuela Angla, i dalszych wszystkich kre- 
dytorow  do mass połączonych Hylzenowskiey z Plate­
row ską regulow ać mogących swoie pretensye; oraz 
po D eb ito rów ! mianowicie: Urodzonych Augusta i 
W incentego H rabiów  Brzostowskich Kasztelanicow 
Potockich; Józefa H rabiego Borcha M arszałka guberń- 
skiego witebskiego; sukcessorow Senatora Czerniszewa; 
sukcessorow O pata Ghigioti; Józefa i Jgnacego K lu- 
czkowskich; Jana Kotła; M ichała Rycka; Michała Mac­
kiewicza; Ogińskiego podskarbiego b. W . X. Litt; suk- 
cessorów Zygm unta Przecławskiego: P iotra Potockie­
go b. kasztelana Lubelskiego; R eycha b. G enerała W . P.
Józefa Szadurskiego; sukcessorow Szymona Zabiełły;
Jana Magnusa Tyzeuholda; Michałowskę komornikową,
Jgnacego K oralew icza, i innych z jakiegokolwiek wzglę­
du do teyźe massy należeć po winnych, na przyszły te r­
min do przypozw ania leszcze zostawuiących się, z in- 
stancyi urch Ludw ika Inspektora departam entu le­
śnego; Jana Podkomorzego dyneburgskiego; K azim ie­
rza  komandora maltańskiego; i Stanisława deputata wy-

wodowego Zawileyskiego, H rabiów  P laterów  przed 
sąd taxatorsko-exdy wizorski, w dobrach Sztrem bergu 
w pttcie dyneburgskim guberni i białoruskiey Wiieb« 
skiey sytuowanych przez sąd główny 2go departam eti- 
tu udeterm inow any wyniesiony oto: kiedy powodem u - 
czynionego w roku przeszłym 1811 augusta j  w są­
dzie głównym witebskim cywilnego departam entu na 
taxę i exdywizyą oświadczenia; po uprzedzonych za- 
pozwach, a za niemi odpowiedni ey żnaczney liczbie 
pozwanych stron stai>pości, sąd główny witebski celem 
usatysfakeyonowania w ierzycieli zdobr połączonych hyl- 
zenowskich z piaterowskiemi i zrobionym Wyszczegól­
nionych oświadczeniem , przez remissę sw oiąw  roku 
1812 febr. 20 zaszłą na sąd exdy wjzorski taxy  w ieczy- 
stey ze wszystkiemi do zapowiedzianego konkursu 
zbiegaiącemi się, stawaiącemi, niestawaiącemi, pozwa- 
nemi, i pozwać się mogącemi, słowem ź jakiegokol­
wiek względu poszukuiącemi kredytów , lub do po­
mnożenia massy funduszu należeć obowiązanemi, oso­
bami, domami, źałcych Grafów Platerów  odsyłając, 
wszystkie temu aktowi właściwe obiekta pod ostateczne 
iednoczasowe rozpoznanie oddał; z racyi rozszerzonych 
po wielu guberniach i powiatowych juryzdykcyach pro- 
cessow, pozyskane w nich wszelkie dekreta wstrzymał; 
przew iedzione konwikeye nietylko na dobrach kon­
kursow i podpadłych, lecz tym bardziey mimo doku­
m ent familiyny w roku 1810 ianuaryi 2З postanowio­
ny a 1811 februaryi 15 w ziemstwie brasławskirn przy­
znany na własnościach i odosobnionych funduszach nur. 
Jzabelli z Borchow kanclerzyney litt. i M aryi z Brzo­
stowskich Inspektorow ey lasów skarbowych H rabiń 
Platerow ych rozciągnione, iako od wszelkich prozeku- 
cyi kredytorow i pretensorow źałcych debitorow przeZ 
tęź komplanacyą ewinkowanych, zastanowił, i nad de­
term inow any exdy wizorski, ani samych dziedziców, u- 
rodzoney kanclerzyney, ani inspektorowey, nigdzie do 
żadnego sądu pozywać, konwikeyow przewodzić, ani 
przew iedzionych exekwować pod karam i sprzeciwień- 
stw a niedozwolił, obżłłni niektórzy kredytorow ie ap ry n - 
cypalnie starozakonny Faywisz Jankielowicz kupiec 
i obywatel wileński ( za dług żałłgo Jana P latera  nie- 
maiącego żadnego innego funduszu prócz oświadczo­
nego wspólnie z proceduiącym rodzeństwem na ta- 
xę i exdyw izyą majątku- ) który naw et był pozwanym 
do departam entu witebskiego, i z którym nie tylko w 
tym; lecz i w  głównym litt. wileńskim sądzie przy do­
daniu z taintey gnbernii urzędników, szczególna co do 
iego processu w roku idącym 1812 marca 5 dnia Za­
padła rezolucya, bez względny na rygob ustaw kra­
jowych sprowadzać tradycyą do starostwa Daugieliskie- 
go do udzielnego w ładania uurey kahclerzyney P late- 
rowey należącego, ukazam i naywyźszemi i samą re -  
missą sądu głównego od wszelkiey obcey opressyi zasło- 
nionego, ośmielił się, i dałcy nic sobie nie dłużną tęź 
ur. kanclerzynę kłócić; obwieszczeniami okrywać nie- 
przestaie; a przeciwnie debitorow ie do pomnożenia 
massy podług opisow od siebie wydawanych wedle 
zam iaru dekretu remissyynego należący i obowiązani, 
gdy dłużnych sumin na rzecz konkursowego funduszu 
nieskłacbaią podobnym sposobem niektórzy possessoro- 
wie przez nieopłacenie aręd niezdolnemi czyniąc dzie* 
dzicow w im portow aniu procentów bankowi m onar­
szemu należnych, narażają ich na exekucyą i urzędowe 
s z trafy: z tych z a tym wyraźonoch pobudek a szcze­
gół ni ey za przew odnictw em  remissy, złłcy dziedzice i 
debitorowie do sądu exdw. obłł. wszystkich swoich kre­
dytorow dłużników pozywając zakładaiąproźby : o p rze­
znaczenie nayprzód administracyi dóbr oświadczeniem 
zajętych z postosowaniem artykularnym  dekretu re- 
missyinego z praw idłam i hypoteki banku 2Ócio letni ey 
expedycyi lombardu peter z burskiego z exeepcyą za­
bezpieczoną tak co do possessyi zastawnych, doży­
wotnich, formalnemi zapisami stwierdzonych, monar- 
szemi przywilejam i zaszczyconych, iako też co do u - 
skutecznionych praw nych wyprzedaży, uprzedzających 
zrobione na taxę exdy wizyą oświadczenie i zaszłą re ­
missę: o oddanie oney w ręce kredytora jednego Inb 
kilku, dostateczną,odpowiedź maiących, z obowiązkiem 
nayściśleyszey pod przysięgą kalkulacji, 1 z przepisa­
niem nadto reguł z remissy wypadających tak co do 
płacenia podatków monarchicznych, iako też załatwiania



zastrzeżonej, sądu, dziedzicow i innych do exdywizyi 
wchodzących osób, sustentacyi, oraz dostarczania w go­
towym groszu assygnować się po winnych pieniędzy, 
w  suplement iakowey nieodbitey konięczności; o na­
danie mocy ustalloney administracyi dopomnie- 
nia się od possessorów arędownych przez oso­
bne pokazanych petita zalegających pieniędzy, miano­
wicie takich, które istotnie za depozytowe przez dzie- 
czicow kalkullowanemi były, i tych które direćte na 
uspokoienie procentów bankowych zostały zawarowane; 
a ieżeliby niechcieli bydź posłusznemi rekwizycyi ad­
m inistracji ney o wskazanie srzodka przymusić zdol­
nego upieraiących się; o dopełnienie inwentacyi u- 
rzędow ey i zostawienie iey dla akuratney następney 
w e wszystkich ekonomicznych i policyynych wypad­
kach ехекисуі ustanowić się powinney administracyi, 
o naznaczenie komorników doskonałych, przysięgłych 
do rozm iaru dóbr potrzebnych, z zakreśleniem im po­
dług remissyynego dekretu przyzw oitych reguł; o «de­
cydowanie z zastawnemi inkwizyęyi i weryfikacyi, a 
2 possessorami arędownemi inkwdzycyi1 kalkńlacyi 
aktów od daty oświadczenia; i tycji ułatw ienia in trac ta  
zam ierzyć się maiących pomiarów Jeometrycznych; o 
uznanie komportacyi wszystkich papierów  do w y­
świecenia długów regulujących się iako tez do okaza­
nia massy skombinow7anych hylzenowskifey z p laterow ­
ską, oraz do pomnożenia wszelkich z jakiegokolwiek 
zrzódła na rzecz kredytorow przychodzić niaiących 
funduszów, odnoszących się do kancęllaryi ziemskiey 
pow iatu dyneburgskiego z zamieszczeniem p rzy n a j­
m n ie j dw um iesięcznej persystencyi przy regestrach 
przez* strony podpisanych z wTolną za rewrersami kom- 
munikacyą pod przysięgą antę principale wykonać się 
po winną; o uczynienie iak n a jry c h le jsz e j przez gaze­
ty a wiz асу i aby wszyscy kredytorow ie i debitorowie 
mass połączonych, pierw si w poszukiwaniu swoich na­
leżności, drudzy dla uspraw iedliw ienia regulowa­
nych ze strony massy p re ten sji sami z dowodami 
albo przez plenipotentów w sądzie exdywizorskim pod 
u tra tą  rzeczy stawali— A ztąd ponieważ z zamiaru 
dekretu remissyynego ną stronę dziedziców, oraz ewin- 
Rować się zawsze i wszędzie przez nich powinnyeh 
nur. kanclerzynę litt. i inspektorowę Platerow e poshi- 
guiącego (jak  sie powyźey okazało ) iest iak najm oc­
niejsza. probacya „ Jż mimo wyznaczony sąd exdy- 
w i żorski nikt niema praw a ani z kredytorow  ani z 
dłużników nigdzie więcey pozywać, ani przewiedzio­
nych konwikcyi do ех-ekucyi przywodzić; gdy wszak­
że pomieniony w samey żałobie S. Z. Faywisz po zapa- 
dłey iiiż remissie śmiał do hrabstwa daugieliskiego spro­
wadzać tradycyą,. a inni kredytorow ie rów7nie nieprze- 
staią grozić podobnemi ехекисуаті iakoto: uur H ra­
biowie Mostowscy, Jerzy Łaniewski, X. K w inta P ro­
boszcz daiigieliski, K azim ierz Horno wski podkomorzy 
wileński, X. Rudziński pleban Połuski, Jgnacy Swią- 
tecki i D orota Ty zenhauzowa; i z tych samych pretenso- 
row iedn i do własności u i\ kanclerzyney drudzy do dóbr 
dziedzicznych i starostw a dyneburgskiego nr. inspe- 
ktorow ey obracając swoie stosunki oświadczaią się ie 
ciągłym prześladować processem, źłłcy Platerow ie iako 
istotni debitorowie i naynaturalnieysi ze skutków do­
kum entu fam ilijnego w  roku 1810 ianuar 23 posta- 
nowrionego prożekwowanycli ew7iktorowrie  ̂ prosząc o 
pokaranie riatychmiasFpeńami kontraw'encyinemi niepo­
słusznego Faywisza; razem proszą o przypomnienie 
dalszym przez wyrok teraźnieyszy pier wTs z o z ia z d o w у, 
zakroczoney w sądzie głównym witebskim względem 
rozciągnionych котѵіксуі decyzyi.Co się tycze pretensii 
arcy biskupa Krasowskiego i innych duchownych kredy­
torow , oraz prowiancskiego wileńskiego depo, przez sąd 
główny do proźbowego porządku odesłanych;o zrobienie 
skutkiem ustaw panujących przyzwoitych do mieysc w?ła4- 
ściwych rekwizycyi,aby w przyszłynTczasię dla dopilno­
w ania tych kategoryi zostali oddkomenderowani członki 
W  porządku zaś /przysposobienia się wszystkich stron 
do przyszłego oczewhstey rozpraw y term inu; po zam ie­
rzonym prawnym odkładzie na wTym iar komorniczy; 
na komportacyą papierów i dalsze z przepissu w yni­
kające uskutecznienia, następnie w drugim ziezdzie: 
o zrekognoskowanie realnych summ prawdziwym  na­
leżących kredytorom i pretensorom  za uprzedzoną wszy­

stkich przysięgą, o skassowanie niesłusznych z k rzy ­
w dą aktualnych w ierzycieli i dziedziców poszukują­
cych, o dopełnienie regularnęgn szacunku ziemi, i wy- 
ciągnienie z każdego szczegółu stosow nej do kraiu i 
położenia wygodnego każdey fortuny odpow iedniej 
intraty, o lokacją na niey, iak rów nie i na debitach 
przez pryncypalny w yrok zdecydować się maiących 
każdego kredytora podług p i e r w s z e ńs t  w a i możności 
dekretem remissydnym upewnionych, naostatek o u- 
determinowanie tego wszystkiego co iii procedendo z 
natury konkursow ej m ateryi i ze składu wielorakich 
skoncentrowanych obiektów stosownym do rzeczy, 
odpowiadającym remissie bydź *się pokaże— Salva me- 
lioratione. R  1818 apryla 2 dnia woźny niźey podpisany 
zeznaię iż z tego pozwu kopią iedną tylko co do słowa 
przepisaną ( przez racyą iż strona ma go per ex ten sum 
dla wiadomości ogulney i szczegulney wszystkich po­
zwanych w Żałobie samey pomienionyeh wypisanego 
do gazet krajowych podać) oc ze wist o w ręce, sądownie, 
w dobrach Sztrem bergu w pcie dyneburgskim gu- 
bernii w itebskiej sytuowanych, iednernu z kredytorow  
W JFanu Atoniemu Sz unio wieżo w7i regentowi ziem. 
słonin! z instancji pozyw7aiących JW W . Hrabiów P la­
terów  przed sąd exdywizorski złożyłem— Pisań u cl 
supra. Tadeusz Ordyniec W oźny  Pow iatu Dyneburskiego 
Roku 1812 apryla 2 dnia na sądzie exdyw izor­
skim stawaiący osobiście wyż podpisany woźny takowy 
pozew przedemną exdywizorem prezyduiącym  zeznał. 
Jan Sw ołyński Sędzia  ziem .-D ryzień .prezyduiący e xd y .

0  b w i e s z  c z  e n i e.
2 Skutkiem rem issy ,  z  sądu głównego witebskiego 
cywilnego departamentu w roku idącym j 8 j 2 feb ruary i 
20 dnia ,  instancją  J W . Ludw ika  inspektora lasów  skar-  
bornych, Jana podkomorzego dyneburgskiego ,  K azim ie­
rza komandora m altańskiego , i  Stanisław a deputt. Z a w i­
l e j  skie go Hrabiów Platerów ,  z ich kredy torami i debi- 
torami na taxę i e x d y w izy ą  u zy sk a n e j ,  w terminie przez  
nią zamierzonym ,  to iest dnia 1 apr. eiusdeni anni,  sąd 
exdyw izo:ski z  osób n izey  podpisanych złożony , ad ju n -  
dum dóbr Szteremberga w powiecie dyneburgskim  g u -  
bernii w itebskiej sytuow anych ,  p rzyb y w szy ; po uprze­
dzonych zapozwach ,  po złącznonych m iedzy siaw aiący-  
rni i nie, staw aiący mi stronami aktoratach , w szystkie re­
g u ły  i przepisane sobie praw idła ,  w teraźn ie jszym  pier -  
w szo-ziazdow ym  terminie na jsto sow n ie j do remissy s ta -  

raiąc się wyexekwować ,  adm in istracją  dóbr,  inw enta -  

\ryą onych , akta zpossessorami,  w ym iar geom etryczny ,  

i komportacyą papierów z  zastrzeleniem ,  aby strony po- 
czynaiąc od } iu lii roku teraźniejszego  18я2 w prze­
ciągu trzech miesięcy do kancęllaryi ziem . pttu  dene-  
burgskiego , a dla wzaiem ney stron kom m unikaefi, zp er-  
systencyąośmio niedzielną ,  oną z ło ż y l i ,  nakazały na u- 
skutecznienie Aktów , potrzebnych urzędników ,  e medio sui,  

to z  termin na wyexpedyiowanie onych i ziechanie do 
Szteremberga dzień л6 ybra tegoż roku zadeterminowały 
nadto podług zam iaru sądów głównych witebskiego i 
wileńskiego wszelkie rozciągnione prawne konwikeye ,  za  
wstrzym ane ,  do dalszego exekw ow ania niewolne ,  pod 
rygorem sprzeciwieństw a deklaridąc ,  sądy swoie do dnia  
8 oktobra roku idącego і 8 і 2 odroczył,  a dla niew y­
godnej po fundach  konkursowi podpadaiących lokacji^  
sądownictwo całe na p rzy s z ły  termin ,  za  zgodą stron 
do miasta K rasław ia przenoszący aby w tym  czasie ,  

w szyscy  kredytorowie i pretensorowie ,  w jakim ko lw iek  
stosunku ,  do m assy po łączonej H ilzenow skiey z  P la ­
terowską mogą należeć ,  lub massie odpowiadać , tak  ci 
którzy remissą zaięci ,  iak i ci k tó rzy  na tera źn ie jszym  
sądu exdyw iżorskiego terminie połączeni ju b  k tó rzy  edyk-  
talnym  JW W c h  Platerów  aktorow pozwem w yszczegó l­
nieni,  oraz ci którym  wolność zostawiona wzajemnego 
przypozw ania się , nieodmiennie pod am m issyą rzeczy^ 
remissą zastrzeloną , staw ali ,  obowiązuie ,  i  n in ie jszą  
uprzedza aw izacyą —  D att л8 і 2 roku apryla  10 dnia 
w Szterembergu.

Jan Sw ołyński sędzia Z .d ry z ie ń sk i prezyd. ezdy .

Sym on Pakosz sędzia ziem. połocki exdyw izor.
Joachim Bohdanowicz sędzia  Z .  pttu Lepelskiego exd.
Jgnacy C z y i  sędzia ziem oszmiański exdyw izor .

K onstanty  M asłow ski p isarz grodz, p tu  zaw ili. exd.
Jerzy  Ciellica sądowy exdyw izorski Regentt.


